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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a rn i  N a d w o r n e j  W*. Dekera * Spółki.

Ji?37. W P o n ie d z ia łe k  dnia 10. Lutego.

R e d a k t o r : A.. IVannotcski.

1845.
W iadomości krajowe.

Z P o z n a n i a ,  dnia 9. Lutego.
Zw ołany przez Jinj. Króla siódmy Sejm pro- 

wincjalny W ielkiego Xięslwa Poznańskiego 
mianowany Król. Koinmissarz, N eezelny Prezes 
R e u r m a n u ,  w dniu dzisiejszym uroczyście  
zagaił; przyczein zebranym prowincytdnym Sta­
nom następujące N ajw yższe dekreta propozy- 
cyjne objawione zostały:

My FR Y D E R Y K  W IL H E L M , z Bożej; laski, 
Król Pruski i t- d.

Naszym na Sejm prowmcjalny zwołanym  wier­
nym Stanom W ielkiego Xięstwa Poznańskiego 
Nasze ojcowskie pozdrowienie.

W ynurzając z zupełną ufnością oczekiwanie,. 
■z Nasze wierne Stany i na teraźniejszym swym  
7borze, sw oje dotychczasowe wierne przywią­
zanie do Nas i Naszego domu K rólew skiego, 
)ak wszędzie uczucia prawdziwej miłości ojczy* 
Zl>y na nowo udow odnią, i zaufaniu Naszemu 
gotliwem  i jednomyśluem w popieraniu istotne­
go dobra kraju usiłowaniem odpowiedzą, w yda­
jemy do nich najm iłościwsze w ezw anie, ażeby  
w ym ienione następnie rzeczy pod naradę wzią­
w szy sw e dobrze rozważone zdanie o nich dały.

1 ) Z n i e s i e n i e  s z p o r t l i  u n i ż s z y c h
w ł a d z  a d m i n j s j r a c y j n y c h.

Istniejące o szporllowaniu niższych władz 
administracyjnych prawue i ua obserwancji o* 
parte postanowienia, okazały się w wielorakich

względach uiewłaściwemi i niedostatecznemi. 
Z tego powodu Nasze Ministerjum Stanu prze­
łożyło  Nam projekt ustawy, której celem jest 
usunięcie spostrzeganych dotąd niedokładności. 
Nim takową zatwierdzimy, postanowiliśm y w y ­
słuchać wprzódy zdania N aszych wiernych Sta­
nów i kazaliśmy tym końcem przesłać im rze­
czony projekt wraz z objaśniającem memoran­
dum, ażeby tenże rozw ażyw szy zdania swegty 
o nim udzieliły.

2 ) II u (1 o w a u i e s z k o l  i d o m ó w  z a k r y- 
s t j a ii s k i c h.

W  skutek zaniesionej do Nas przez zebrane 
na 8m y Sejm Prowincjalny Xięstwa Pom or­
skiego i Rugijskiego w niektórych ich petycjach  
prośby o zmienienie ua drodze ustawodawczej 
§fq 37go  Cz. II. T yt. 12go Powszechnego Pra­
wa krajowego tyczącego się budowania domówr 
szkolnych i zakrysljańskich i przyrzeczonego już  
pd Nas w Odprawie Sejm owej z dnia 3 0 . G ru­
dnia 1 8 4 3 . uwzględnienia tej prośby, posełam y  
Naszym wiernym Stanom do opinii ułożony  
przez N asze Ministerjum Stauu projekt ustawy  
przedmiotu tego dotyczący wraz z należącemi 
doń powodami.

3) K o g u t a m i n  p o l i c j i  p o l o w e j -
Uzuano powszechnie potrzebę skuteczniejszej 

obrony dla rolnictwa, mianowicie dla polopło- 
d ó w,  jakoż już dawniej i później przedstawiły  
Nam  Sejmy różnych Prowiucyj prośbę o uzu. 
pełuieuie i udokladuicnic tyczących się tego
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przedmiotu p raw nych  postanowień. Kazaliśmy 
z  tego pow odu dla tych części k ra ju ,  w których 
Powszechne P raw o  krajow e ma moc obowię- 
żującą, u łożyć  dołączony tu wraz z powodami 
regulamin policji po low ej,  względem którego 
postanowiliśmy wysłuchać zdania Naszych wier­
nych  Stauów.

W e  względzie powszechnych zasad prawnych, 
k tó re  Powszechne P raw o  krajow e częścią zmie­
nia ją ,  częścią uzupełniają ,  tudzież innych  p o ­
wszechnych postanowień, które nadanie wię. 
kszej opieki prawa dla własności nieruchomej 
i lepszy porządek  w interesach policji polowej 
za  cel m ają ,  musiano wprawdzie zwrócić uw a­
gę na jednozgodność ustawodawstwa polowo- 
policyjnego we wszystkich rozmaitych częściach 
k r a ju ,  w których Powszechne P raw o  krajow e 
ma moc obowięzującą, Jeże liby  jednak  w p o ­
jedynczych  częściach kraju  lub  miejscach, za­
chodzić miały szczególne p o trze b y ,  na właści­
w y c h ,  p rowincja lnych lub miejscowych oparte  
s tosunkach, tedy  nietylko układem pro jek to ­
w anej ustawy staraliśmy się o to ,  ażeby tako­
w e  mogły obok tejże mieć ważność i rozwijać 
się, ale też, sko roby  takow e właściwe stosunki 
p row incja lue  modyfikacyj lub uzupełnień w.y- 
magalv lub do radza ły ,  c h ę t n i e - s k i e r o w a n e  <lo
nich wnioski i p ropozyc je  N aszych  w iernych 
S tanów  przyjmiemy.

4) P o l i c y j n e  p o st ę p o w a  n i e p r z e c i w 
c z e l a d z i .

P oczynione z s trony  n iektórych prowincjalnych 
Sejm ów  wnioski pod względem praw a karności 
pańs twa przeciw  czeladzi by ły  powodem przej­
rzenia do tyczących postanow ień , w następstwie 
k tó ry ch  okazała się potrzeba dostatecznych p rze ­
pisów p raw nych  o policyjnem postępowaniu  
przeciw  czeladzi. Uznaliśmy przeto b yć  stoso­
w ną rzeczą, kazać u łożyć projekt ustawy w tej 
mierze i przesełamy takow y wraz z należącemi 
d o ń  pow odam i naszym wiernym  Stanom do 
rozważenia i opinu.

5) K s i ą ż e c z k i  s ł u ż b o w e  c z e l a d z i .
S tany  niek tórych  P row incyj wniosły o za­

p rowadzenie  książeczek s łużbow ych czeladzi, 
p rzeznaczonych zająć miejsce udzielanych przez 
państwo świadectw o jćj konduicic.

P ierw szy o to wniosek zebranych  na czwar­
ty  Sejm Stanów prowincji Saskiej został przez 
N as  od rzucony ,  ponieważ środek takowy nic- 
zdawał się dostatecznie być  uzasadnionym. P o  
uczynieniu równocześnie podobuego  wniosku 
tak ie  przez S tauy innych P row incyi,  z a p r o ­
wadzenie książeczek cze ladnych , uznać ualc- 
£a!o i z innych miar za po trzebne, i m ianow i­

cie gdy pomyślue doświadczenia w  Królestwie 
Saskiem za tern urządzeniem przemawiają, p rzed­
miot ten oddany  by ł pod naradę Ministerji Stanu, 
której skutkiem przełożony został p ro jek t  usta­
w y ,  k tó ry  wraz z należącem doń memorandum 
Naszym wiernym S tauom dla  dania opinii p rze­
sełamy.

6) P o l i c j a  o g n i o w a  i bu d o w n i e *  a.
Pojaw ioua ty lokrotnie potrzeba stosowania 

w ażnych  po miastach ogniow o- i budowniczo- 
policyjnych przepisów także do takich b u d y n ­
k ó w ,  k tó re ,  lubo należąc do składu miejskie­
go ,  przecież w śród miast lub w pomieszaniu 
z gruntami miaslcczuemi są po łożone,  a dotąd 
na  ogólnych w tym względzie zbyw a postano­
wieniach: stała Nam się powodem zlecić uło­
żenie dołączonego tu p ro jek tu  do stosownego 
w tej mierze postanowienia, o którem W ie r n e  
Nasze S tany mają Nam opinią swoję w ynurzyć .
7) Z m i e n i e n i e  p r z y w i l e j ó w  o p r a w c z y c h .

Istniejące we wszystkich niemal częściach
monarchji dotąd jeszcze przywileje opraw ców , 
b y ły  pow odem  do wielorakich zażaleń na t rw a­
jące w nich ciągle, a ze zmienionemi zdaniami 
i stosunkami uiezgodne już podziśdzicń ograni­
czenia właścicieli bydła w użytkow aniu  ich w ła­
s n o ś c i ,  i tak mało można b y ło  nieuznać, iż ta­
kow e niedogadzają juz dziś dawniejszym swoim 
Celom, jak n iepodobną jest rzeczą, aby  przyw i-  
le jowanych opraw ców  zasłaniać nawet pomocą 
środków  przym usow ych w w ykonyw aniu  praw, 
których właściwe uznanie opiera ło się ty lko na 
Znikłym dziś przesądzie.

P o w o d y  te, które w dołączone'm memorandum 
szczegółowiej są rozeb rane ,  sk łoniły  Nas do 
wyrzeczenia na praw nej drodze zniesienia p r z y ­
musowych i wyłącznych praw  opraw ców  i do 
polecenia ułożenia tym końcem pro jek tu  usta­
w y ,  który wraz z powodami o obję tych nim 
specjałmejszych postanowieniach Nasze wierne 
S tany dla rozważenia i opiuji w załączeniu od ­
bierają.

8) K o s z t a  p r z y t r z y m a n i a  i t r a n s p o r t o ­
w a n i a  ż e b r a k ó w  i w ł ó c z ę g ó w .

Po oddaniu pod bliższą rozwagę i rozpatrze­
nie przedstawionych przez n iektóre Sejmy Pro- 
wiucjalue zażaleń i wniosków we względzie 
ponoszenia i wynagradzania kosztów za imanie, 
indagowanie i p rzy trzym yw anie  żebraków, w łó ­
częgów i innych nic mających legitymacji osób, 
kazaliśmy, w celu otrzym ania jednostajnego de 
można stanu praw nego i usunięcia wytoczonych  
pod  naradę niedostateczności istniejącego usta­
w odaw stw a , u łożyć pro jek t  do  postanowienia, 
k tó ry  wraz ze służącemi ku jego wyjaśnieniu
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powodam i Naszym wiernym  Slanom do opinji 
w  załączeniu przcsełamy.
9)  Z m i e n i e n i e  s t a n  o wc z e j ? o _  p o s t ę p o w a ­
n i a  w y b o r o w e g o  w s t a  n i e g u i i u  w i e j s k i c h .

Z przyłączonego memorandum Naszego Mi­
nistra spraw  w ew nętrznych  wyczytają  Nasze 
w ierne S tany ,  że i w jakim sposobie okazało 
się pożądanem  zmienienie istniejących przepi­
sów o postępow aniu  przy przedsiębranych  w t a ­
mecznej prowincji w stanie gmin wiejskich w y ­
borach. N iechcem y uczynić tej zmiany bez 
wysłuchania w pierw  Naszych w iernych S lauów 
względem lego przedm iotu ,  i dla tego oczeku­
jem y  ich opiji o przyłączonym  tu projekcie 
ustaw y.
10) P u s z c z a n i e  w w i e c z y s t ą  d z i e r ż a w ę

d ó b r  f i d e i - k o i n n i i s s o w y c k .
S zkod liw y  w p ły w ,  jaki postanowienie §fu 

Y go. e d y k lu  z dnia 9. Października 1 8 0 7 .  i §• 
2gi ed yk tu  ku ltu ry  z duia 14.  W rześn ia  1 8 1 1 .  
w  częściach k ra ju ,  w których Powszechne P r a ­
w o  K ra jow e  obow ięzuje ,  na c ią g łe  t rw anie le- 
liien i fidei-kommissów w yw ierać  mogą, spo ­
w odow ał już był Naszego w Bogu spoczyw ają­
cego Dostojnego O jca  Pana do oddania tej rze­
czy pod  o b r a d ę , w jakim by sposobie temu nie­
bezpieczeństw u tamę położyć można.

G d y  obrada ta ukończyła s ię ,  M y  te'ż środ-
cześnie rozkazem Naszym z dnia 28 g o  Lipca
1 8 4 2 .  zawiesiliśmy już tymczasowo stosowanie
ł}. V g o ,  przeselamy Naszym wiernym Stanom
ułożony  przez Nasze Minislerjum Stanu w tej
materji p ro jek t ustaw y wraz z powodami dla
rozpatrzen ia  i dania o nim opinji.

U )  II  e g  n In ni i n  d l n  d ó b r  l i s t a m i  z a s t a ­
w u  e m i Z i e m s t w a  o b c i ą ż o n y c h .

Ponieważ §- 7 1 sz y  przejrzanego regulaminu 
taxacyjnego dóbr  do towarzystwa ziemskiego 
w W ielk iem  Xięstwie Poznauskiem należących

1 *■“ s t S c s c 1840- ( zbi“  P""*r-
1 8 4 0 .  sir. 3 5 6 . )  n ieokazał się s tosow n ym  przy  
taxach subbastacyjnych i innych sąd ow ych ,  
przeto ujrzeliśmy się p o w o d o w a n y m i kazać  
u łoży ć  postanow ien ie ,  podług którego §. l s z y  
^Naszego rozkazu z dnia 3 0 .  Listopada 1 8 4 0 .  
(Zbiór praw 1 8 4 1 .  str. 1 .)  w ten sp osób  zosta­
je zm ien io n ym , iż przy  stosowaniu on egoż  nie  
“ a b y ć  nadal na rzeczony §. 7 l s z y  wzgląd  
lnianym. O  tern dołączonem tu wraz z  p o w o -  
ibami postanowieniu w ysłucham y ośw iadczenia  
s ę  i opinii Naszych w iernych  Stanów.

12) T e r m i n  p r e k l u z y j n y  <lo z g ł a s z a n i a  
s i ę  Z p r a w a m i  w l  „  s „  „  s c j  z  r o z k a z u  g a ­
b i n e t o w e g o  z (1IIi a 6. M a j a  1819 .  i z p o s t a ­

n o w i e n i a  z d n i a  8. K w i e t n i a  1 8 2 3 .

2  zapatrzeniem się n a  wniosek S tanów  Kró*

lestwa Pruskiego i w ślad udzielonej w O d p ra ­
wie Sejmowej z dnia 30- G rudn ia  1 8 4 3 .  do  
II. 41 .  rezolucji kazaliśmy ułożyć przyłączone 
tu postanowienie

»przepisujące termin prek luzyjny  do zgła­
d z a n ia  się z prawam i własności by łych  po- 
wsiedzicieli kwalifikujących się posad wło- 
MŚciańskich i ich sukceso rów , z rozkazu ga­
b in e to w e g o  z dnia 6. M aja 1 8 1 9 .  i z usta- 
»wy z dnia 8. Kwietnia 1823.«  

względem którego czekamy także na opinję N a­
szych wiernych Stanów W ielk iego  Xięstwa I o- 
znańskiego.

13) 1 ' i r m y  h a n d l o w e .
Zawarte w Powszechnem Prawie K ra jow em  

i w Reńskim kodexie p raw a handlowego p rze ­
pisy  we względzie podpisów na spraw ow anie  
p rocederów  kupieckich i za robkow ych  okazały 
się n iedostateczuemi, gdy one ani nieogranicza- 
ją odpowiednio  w y b o ru  takich podp isów , ani 
n i e n a s t r ę c z a j ą  i s t n ie j ą c y m  f i r m o m  dostatecznej 
opieki przeciw przy jęciu  równobrzm iących firm 
z s trony  takow ych handlów , k tó re  w tern sa­
mem miejscu now o zakładane zostają. W  celu 
zaradzenia temu n iedosta tkow i,  została ustawa 
tycząca się podpisów  i firm w stosunkach han ­
d l o w y c h  kupieckich i p rocederow ych  ułożoną. 
P ro je k t ,  skreślony w  skutek  obrad Naszej R a ­
dy  S tanu przeselamy wraz z powodami Naszym 
wiernym  Stanom pod  rozwagę i do opinji.

Czas sejmowania oznaczyliśmy na cz tery  t y ­
godnie i pozostajein Naszym wiernym Stanom 
łaskawie przychylnymi.

D an  w Berlinie , dnia 2. Lutego 1 8 4 5 .
F r y d e r y k  W i l h e l m .

X i ą ż ę P r u s s .
Boym. Mii/der. Karier, llołher. Eiclihorn. Thile. 
Savigny. Billow. Bodelschwingh. Hrabia Stolberg- 

Hrabia Arnim. Flotwell. U/iden.

D o  zeb ranych  S tanów  na Prowincija luy Sejm 
W ielk iego  Xięstwa Poznańskiego.

M Y F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  z Bożej łaski,
K ról Pruski i t .  d.

N aszym  na P row iucya lny  Sejm W ie lk iego  
Xięstwa Poznańskiego zebranym wiernym  Sta­
nom Nasze najłaskawsze pozdrowienie oznaj-  
mujemy.

P o  uczyniouym  przez Nasze w ierne  S ia n y  
w  niektórych Prowiucyach kilkakrotnie w n io ­
sku  o nadanie innego Dziennikowi inlelligencyj- 
d c d i u  urządzenia przy zuiesieniu przymusu doń  
przywiązanego, przeselamy Naszym w iernym  
S tanom  p r o j e k t  dotyczącej tego przedm iotu
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u s t a w y , w r a z  z p o t r z ć b n e m i  o b ja ś n ie n i a m i  c e ­
l e m  r o z t r z ą ś n ie n i a  o u e g o ż  i d a n ia  o p in i j i .

P o n i e w a ż  w z g l ę d y ,  j a k i e  m ie ć  n a le ż y  n a  n ie ­
o d w o ł a l n i e  n a d a n y  p r z y w i l e j  d o m u  s i e r o t  p o -  
w o j s k o w y c b  w  P o c z d a m ie ,  n i e d o z w a l a j ą ,  o d p o ­
w ie d z i e ć  z u p e ł n i e  p r z e d s t a w i o n y m  N a m  ż y c z ę .  
Il iom , p r z y c h o d z i  N a m  p o z o s t a w ić  j e d y n i e  u z n a ­
n i u  N a s z y c h  w i e r n y c h  S t a n ó w ,  i c z e k a ć  n a  ich 
o ś w ia d c z e n ie  s ię  w  te j  m ie r z e ,  c z y l i  w  p r o p o n o -  
w a u e m  u r z ą d z e n i u  u p a t r z ą  u l e p s z e n ie  i s tn ie ją ­
c e g o  w  p o r ę  s t a n u ,  l u b  d a d z ą  p i e r w s z e ń s t w o  
u t r z y m a n i u  o s ta tn ie g o .

P o z o s t a j e m  N a s z y m  w i e r n y m  S t a n o m  ł a s k a ­
w ie  p r z y c h y l n y m i .

B e r l i n ,  d n ia  4 .  L u t e g o  1 8 4 5 .

F r y d e r y k  W i l h e l m .

X i ą ż ę  P r u s s .

Jj oyen. Milkier.. Nagler. Rot her. Eichhorn. Thile. 
Savigny. Billow. Bodelschwingh. Hrabia Stolberg, 

Hrabia Arnim. Flotwell. Uhden.

D o  z e b r a n y c h  n a  S e jm  P r o w i n c j a l n y  W i e l ­
k i e g o  X i ę s l w a  P o z n a ń s k i e g o  S t a n ó w .

W  iadoiności zagrauiczue.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn. 31- Slycznia.

S t o s o w n i e  d o  d o n ie s ie n i a  C o n s t i t u t i o n -  

n e l l a  o ś w ia d c z y ł  j u ż  p o d o b n o  m in i s t e r  s p r a w  

w e w n ę t r z n y c h  k i lk u  d e p u t o w a n y m ,  ż e  p o  u -  
p l y w i e  n in ie j s z e g o  p o s i e d z e n ia  m in i s t e r s tw o  izh ę  
r o z w i ą ż e ,  a  w  L i s to p a d z ie  n o w e  w y b o r y  r o z ­
p o r z ą d z i .

U r l o p  d a n y  m a r s z a łk o w i  B u g e a u d  p r z e z  m i ­
n i s t r a  w o j n y  k o ń c z y  się  z  d n i e m  2 0 .  L u te g o .  
Z d a j e  s ię  w i ę ,  ż e  k s iążę  L l y  m ię d z y  8 .  a  1 0 .  
p .  m .  z  p o w r o t o m  d o  A lg ie ru  w y j e d z i e .

D z i e n n i k  a lg ie r s k i  d o n o s i ,  że  z  w s z y s tk i c h  
p r o w i n c y i  C e s a r s t w a  w y p r a w i a j ą  B e r b e r o w i e  
d e p ó t a c y e  d o  A b d  e l  K a d e r a  z  p o d a r u n k a m i .  
V\ i ta ją  go  j a k  r e s t a u r a to r a  I s l a m u ,  s t a w a ją  p o d  
j e g o  c h o r ą g w i ą  o f i a r u j ą c  m u  .miecz  i r ę k ę  d o  
w a lk i  p r z e c i w  C h r z e ś c i a i i o m .  Z w a l i ć  c h c ą  d y -  
n a s t y ą , k t ó r a  ich  u c is k a  i n i w e c z y ,  k tó ra  r e -  
l ig ią  ich  n a  s z w a n k  w y s t a w i a ,  s k a z a w s z y  n a  

w y g n a n i e  m ę c z e n n i k a  ich w i a r y .  S ł y c h a ć ,  ż e  
j u ż  9 0 0  j e ź d ź c ó w  z a p i s a ło  s ię  w r a z  z n acz t ią  
l ic z b ą  p i e c h o t y ,  a b y  n a  p i e r w s z e  z a w o ła n ie  
E m i r a  iść  za  n im  w  p o le .  P r z y  l a k  w z b u r z o -  
n e ro  u s p o s o b ie n i u  w z g lę d e m  c e s a r z a  M a r o k  k u  
z d a j e  s ię  p o d o b n i e j s z ą  d o  p r a w d y ,  ż e  p l a n y  
A b d  e! K a d e r a  w y m i e r z o n e  są  r a c z e j  na z w a l e ­
n ie  M u l e y  A b d - e l - B h a m a n a ,  an iże l i  na  o d n o ­
w ie n ie  w a lk i  z  F r a n c u z a m i  w  A lg ie ry i .

S t w i e r d z a  s ię  c a łk i e m  d o m y s ł o w a  w ia d o m o ś ć ,  
ż e  c e l e m  k o m is sy i  m a ją c e j  s ię  z a s t a n o w i ć  n a d  
p r a w e m  r e w i z y j u e m  n ie  j e s t  b y n a j m n i e j  w y n a ­
leź ć  ś r o d e k  d o  z n ie s i e n i a  t r a k t a t ó w  t y c z ą c y c h  
s ię  r z e c z o n e g o  p r a w a ;  o w s z e m  c a ł e  z a d a n ie  
k o m is s y i  p o le g a  n a  w y n a l e z i e n i u  s p o s o b u  z a r a ­
d z e n i a  n i e d o g o d n o ś c i o m ,  k t ó r e  w  w y k o n a n i u  
o w y c h  t r a k t a t ó w  F r a n c y ą  t a k  d a l e c e  o b u r z a j ą .  
T a k  g a b in e t  t u i l e r y j s k i  j a k  g a b in e t  S t .  J a m e s  
u w a ż a j ą  z a t r z y m a n i e  p r a w a  w z a j e m n e j  r e w i z y i  
z a  n i e o d z o w n e  d o  p r z y t ł u m ie n ia  h a n d l u  n i e ­
w o l n i k a m i ,  i d la  t e g o  n i e  m a s z  w c a l e  m o w y  
o  z n ie s i e n iu  z a s a d y  t r a k t a t ó w ,  b o  r z ą d o w i  f r a n -  
c u z k i e m u  r ó w n i e  j a k  a n g ie l s k i e m u  I e ż y u a  s e r c u  
w y t ę p i e n i e  t a k  c h a n i e b u e g u  r z em io s ła .  T o  j e s t  
p r a w d ą ,  z e  w ś r ó d  t a k o w y c h  o k o l ic z n o ś c i  ż y ­
c z e n ie  i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  » a b v  h a n d e l  f r a n -  
c u z k i  p r z y w r ó c i ć  z n ó w  p o d  w y ł ą c z n ą  o p i e k ę  
f r a n c u z k i e j  b a n d e r y . ,  w  z u p e ł n o ś c i  s p e ł n ić  s ię  
n i e  m o ż e ;  w s z a k ż e  jeź l i  k o m is s y i  f r a n c u z k o  a n ­

g ie l sk ie j  u d a  s ię  z a d a n ie  w  n a l e ż y t y  i k o rz y s tn y -  
s p o s ó b  r o z w i ą z a ć ,  n a te n c z a s  p r z e s t a n i e  izb a  n a  
t e r n , że  ce l  z a m i e r z o n y  p r z y n a j m n i e j  na  i n n e j  
d r o d z e  o s i ą g n ię ty  b ę d z i e .

D n i a  3. L u te g o  p r z e ł o ż y  m in i s t e r s tw o  iz b ie  
k w e s t y ą  w z g lę d e m  t a j n y c h  f u n d u s z ó w ,  a  w  te ­
d y  s p o d z i e w a ć  się  m o ż n a  n o w e g o  s p o r u  o  e x v -  
s i e n c ^ ą  m in i s t e r s t w a  S o u l t  - G u i z o i .  P r z v p u -
s z c z a j ą , ż e  w  w a lc e  t e j  b ę d z i e  g a b in e t  m ia ł  

p o  s o b i e  w i ę k s z o ś ć  p r z y n a j m n i e j  2 5  g ło só w .  
S k o r o  s ię  t y l k o  s p ó r  t e n  r o z s t r z y g n i e  n a  k o ­
r z y ś ć  m in i s t e r s t w a ,  p r z y s t ą p i ą  z a r a z  d o  w y p e ł ­
n i e n i a  m ie j s c a  p o  p a n u  V i l l e m a in i e .  Ś m i e r ć  
c ó r k i  o d w i o d ł a  p a n a  H e b e r t a  o d  u b ie g a n ia  s ię  
o  to ż  m ie j s c e ,  i d la  t e g o  u c h o d z i  p. S a l v a n d y  
z a  p r z y s z ł e g o  m in i s t r a  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  3 1 .  S l y c z n i a .

N a d m ie n i l i ś m y  ju ż  d a w n i e j  n i e c o  o  ś r o d k a c h ,  
k t ó r e  r z ą d  c h c e  p r z e d ł o ż y ć  p a r l a m e n t o w i .  S k u ­
tk i  t eg o  s t a n o w c z e g o  o b w i e s z c z e n i a  p o l i t y k i  S i r  
B -  I e e la  o k a z a ł y  s ię  j u z  w  z m i a n a c h  z a s z ł y c h  
w  g a b in e c i e ,  k t ó r y c h  j e s z c z e  p r z e d  k i l ku  d n i a ­
mi n a w e t  o s o b y  j a k  n a jś c iś le j  z  g a b in e t e m  z łą ­
c z o n e  n ie  p r z e w i d y w a ł y .  P o w s t a ł a  z a ś  w  r z e ­
c z y  sa m e j  p o d  p o k r y w k ą  k i lk u  p u n k t ó w  d o t y ­
c z ą c y c h  się  p o ł o ż e n i a  l u d u  i r l a n d s k i r g o  n o w a  
k w e s t i a  k a t o l i c k a ,  k t ó r a  n a ty c h m ia s t  na  z g o ­
d n o ś ć  c z ło n k ó w  g a b in e t u  t e n ż e  sa m  s k u t e k  w y -  
\ \ c \ r  a, k t ó r y  s ię  olwrzał f vi e  r a z y  p o d  cza s  t r z y ­
d z ie s to  e tn ie j  w a l k i  o  r in a iŁ c y p a c y ą  k a to l ików *  
P r e z y d e n t  u r z ę d u  h a n d l o w e g o  P a n  G l a d s t o n e ,  
m ą z ,  k t ó r e g o  w y s t ą p i e n i e  w  ż y c iu  p o l i t y c z n e m  
p o w i t a n o  z n a jw ię k s z y m  o k l a s k i e m  i n a jw ię -  
ksze rn i  n a d z ie ja m i ,  k t ó r e g o  ju ż  j a k o  d o tn n ie m y -
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-wanego nasfępcę  S ir  R o b e r ta  P ee la  n a z y w a n o  
p rz y s z ły m  nacze ln ik iem  s t ro n n ic tw a  k o n s e r w a ­
ty w n e g o ,  P a n  G la d s to n e  opuści ł p o d o b n o  k o le ­
g ó w  sw o ich  i uk ończy ł  p o d łu g  w sze lk iego  p o ­
d o b ie ń s tw a  sw ój z aw ó d  p o li ty czny .  P o w i a d a ­
j ą ,  że  jego uczuc ie  re l ig i jne ,  k tó re  w y m o g ło  n a  
sum ien iu  jego tę o f ia rę  św ia to w y c h  nadziei, tak  
g w a ł to w n e m  się s ta ło ,  i ż ma zam ia r  usunąć  się 
z u p e łn ie  o d  p o l i ty k i  i p ub lic z n e g o  życ ia  i szu ­
k a ć  n a  łonie  kościo ła  sp o ko jn ie jszego  z aw o d u .  
P re z y d e n t  u rz ę d u  h a n d lo w e g o  w A nglii ,  k tó ry  
o d  ta ry fu  p rzech o d z i  d o  3 9  a r t y k u ł ó w , k tó r y  
ty tu ł  ta jn ego  ra d z c y  zam ien ia  na kom żą  k s ię .  
d z a , jes t  zais te  jeduern  z n a jd z iw n ie js z y c h  z ja ­
w is k ,  ja k ie  ty lk o  w ż y c iu  lu dzk iem  z d a rz y ć  
się  m o g ą ,  dla tego pog ło sce  te j  zup e łu ie  je sz ­
cze  u w ie rz y ć  nie m ożna. P o d z ię k o w a n ie  S i r  
E .  K n a c h tb u l la ,  k tó r y  d o ty c h c z as  b y ł  p ła tn i ­
kiem w o je n n y m  i minis trem g a b in e to w y m ,  z d a ­
je  się b v ć  b a rd z ie j  d o  p r a w d y  p o d o b n e .  J e s t  
o n  d la  m in is te rs tw a  nie tak  w a ż n y m  i u ż y t e c z ­
n y m ,  lecz o d s t ą p i e n i e  j e g o  o d d a l i ł o b y  o d  m in i­
s te rs tw a  za rz u t  b ig o te ry i  i c iasno ty  p o d  w z g lę ­
d e m  re l ig i;n y m , k tó ra  ściśle jest z  nazw isk iem  
jeg o  po łączona.

N o w e  n o m in a c y e ,  k tó r e  są sk u tk iem  ty ch  
w y p a d k ó w ,  św iadczą  ca łk iem  o w o lu o m y ś ln y c h  
d ążn ośc iach  rządu  i o jego  p o s tan o w ien iu  n a d a ­
n ia  św ieżego  ży c ia  m łodośc i i s i ły  s t ro n n ic tw u  
k o n se rw a ly w n e m ti .  W  b iegu  n a d e r  zaw ik la -  
n y c h  s p o r ó w ,  k tó re  od  k ilku  już  m iesięcy toczą 
się m ięd zy  u rz ę d e m  h a n d lo w y m  i to w a rz y s tw a ­
mi kolei ż e la zn y c h ,  p o tra f i ł  m ło d y  L o rd  D a l-  
h o u s ie ,  Y ic e -p re z y d e n t  tego d e p a r ta m e n tu  zje  
d n a ć  jak  najlepsza  opin ię  u w szys tk ich  k u p c ó w  
i l ieg ocy an tow . Z o s tan ie  on  te raz  naczeln ik iem  
tego  tak n a d e r  w ażnego  zak ładu ,  ż a ło w ać  ty lko  
t rzeba ,  że  nie za raz  d os tan ie  miejsce w gabinec ie .

U m ieszczen ie  S ir  F. F re e m a n t le  j a k o  s e k r e ­
ta rza  d la  l r la n d y i  z y s k a ło  n a w e t  p o c h w a ły  
W h i g ó w .  a p rz y p u s z c z e n ie  L o rd a  L in k o ln  i P. 
S y d n e y  H e rb e r t  d o  p ou fa łe j  r a d y  K tó lo w e j ,  
jes t d o w o d e m  teg o ,  że  p o l i ty k a  rz ąd u  zosta je  
p o d  w p ły w e m  d uch a  p o je d n a w c z e g o  i p ra c u je  
* p o św ięcen iem  n ad  d o b re m  k ra ju .  N ie  m o ­
żna je d n a k ż e  z a p rz e c z y ć ,  ze ław a  m in is trów  
zn aczn ie  z d a je  się o s ła b io n ą  w izbie  n iższej. 
P rze sadzen ie  L o r d a  S tan le y  d o  izby  w y ższe j  
i ° fb tąp ie t i ie P .  G lad s to n e ,  zos taw ia  ca ły  c iężar 
w a lk i  in in is ieryalnej na  b a rk a c h  S ir  R o b e r ta  
P eela  i S ir  J a m e s  G ra h a m a .  P a n  C a rd w e l l  
w n ijdz ie  z a p ew n e  J q adu iin is tracyi j b ęd z ie  ją 
w s p ie r a ł ,  lecz j est j0 jeszcze  b a rd z o  m ło d y  
c z ło w ie k ,  a miejsce jego jako  d e p u to w an eg o  
z C l i th e ro e  jest jeszcze w  zaw ieszen iu  z p r z y ­

c z y n y  w ielk ie j siły ligi p rz e c iw  p ra w o m  z b o ż o ­
w y m  w  tern miasteczku.

O  plan ie  o p o z y c y i  nic  nie w ie m y ,  g d y ż  n ie  
m a  z a p e w n e  ż a d n e g o ;  zda je  się j e d n a k ,  iż jest 
g o tow ą  p rz y ją ć  n a w e t  z rąk  sw y c h  p rze c iw n i­
k ó w  ś ro d k i  tak  o d p o w ie d n ie  je j  w ła sn y m  z a ­
m ia rom , a n ie k tó rz y  p rzezorn ie js i  p o l i ty c y  p r z e ­
w id u ją ,  iż w  o b e c n y m  s tan ie  r z e c z y  z n a jd u je  
się z a ro d e k  m in is te rs tw a  koa licy jnego .

W ę g r y.
Z P r e s z b u r g a ,  dn . 2 6 .  Syczn ia .

W  kom itac ie  l ip la u s k i in , u  s tóp  śn ieżys tych  
K a rp a tó w ,  w ięc  ta m ,  gdzie p o d łu g  zdania  p r z y ­
jac ió ł  S ło w ia n  jes t k o rz e ń  ży c ia  s łow iańsk iego ,  
zaw iąza ło  się to w a rz y s tw o ,  k tó r e ,  jeżeli w  z a ­
ro d a c h  p rzy t łu m io u e  n ie  zo s ta n ie ,  w ie lk ie  w r ó ­
ż y  k o rzy śc i  m o ra ln e  dla tam eczne j lu d n o śc i  i 
n ie  p o zo s tan ie  b e z  w p ły w u  p o li tycznego .  T o ­
w a rz y s tw o  p r z y b r a ło  n azw ę  T a t r i n  ( s y n  K a r ­
p a tó w )  i sk ła d a  się z n acze ln ik ó w  lu d u  s ło w ia ń ­
s k i e g o .  J e g o  jaw n ie  w y rz e c z o n ą  dążnością  jest: 
książki s ło w ia ń sk ie ,  m ianow ic ie  dla l u d u ,  m ię ­
d z y  ty m ż e  r o z p o w s z e c h n ia ć ,  n ie  m nie j  m ło ­
d z ie ż  w ie rn ą  S ło w ian o m  w z a w o d a c h  n a u k o ­
w y c h  w sp ie rać .  S k ła d k a  ro c z n a  w y n o s i  n a j ­
m n ie j  5  złr. ( ‘2 0  z ip .) .  P o łą c z o n e  z n iem  u s ta ­
wy- d o ty c z ą c e  o rg an izaey i  k s ięgars tw a  s ło w a ­
c k ie g o ;  w szy s tk ie  kosz tem  to w a rz y s tw a  d r u k o ­
w a n e  rę k o p ism a  w y c h o d z ą  p o d  m ia n e m : N a ­
k ła d e m  T a t ry n a .  P o n ie w a ż  w  W ę g r z e c h  i b e z  
u p o w ażn ien ia  r z ą d u  to w a rz y s tw a  l i te rack ie  z a ­
kładać  w o ln o ,  w ię c  i to  s to w a rz y sz e n ie  b ez  
p rz e s z k o d y  zaw iązać  się uioglo. W s z a k ż e  M a-  
g y a ro m a n ie  już  zw iązek  ten  u w ła d z y  w  B u ­
dz ie  d e n u n e y o w a ć  mieli i p y tan iem  te r a z ,  c z y  
im się u d a  p o d su n ąć  m u  dążn o ść  p an s law izm u  
i takow e'j m u p o z o rn ie  dow ieść .  T o w a r z y ­
s tw o  z sw e j  s t ro n y  g łosząc  czystość  i n i e w in ­
n o ść  zam ia rów  sw o ich  p o d d a ło  się p o d  o p iekę  
J W .  h ra b ie g o  K o l l o w r a t ,  sk ład a jąc  mu n a j­
un iżen ie j  sz c z e g u ło w e  s ta tu ta  zw iązku  i w y łu -  
szczając  m u  g łów ne  jego  cele. W i d a ć  w ięc ,  
że  życ ie  S ło w ia n  w  ty c h  s t ronach  n o w eg o  n a ­
b ra ło  ru ch u .  D a w n i e j  p o d sy c a ło  je  g łów n ie  
d u c h o w ie ń s tw o  p ro te s ta n c k ie  i k ilku  p r z y  gira- 
n a z y a c h  p ro te s tan c k ich  u m ieszczon ych  p ro fes -  
so rów . C i  u ż y w a l i  w  pismach sw o ich  regu la r­
n ie  na rz ecza  czesk iego  a re d a g o w a n a  tu  p rzez  
p ro fe sso ra  P a l k o v i i  » T a lra nk a«  ciągle w  tern 
n a rzecz u  w y c h o d z i .  A b y za® c b a ra k te r  re l ig i jny , 
c ią ż ą cy  ty m  sp o s o b e m  a g i  t a c y  i s łow iańsk ie j ,  
ile m ożnośc i z a t r z e ć ,  pos tanow il i  p ro te s tanc i  
zb l iżyć  się d o  sw oich  ka to l ick ich  b rac i  i ob ra l i  
w ię c  c z y s t o - s l o w i a c k ie  na rzecze  za j ę z y k  p i­
śm ienny .  W  lyro d i a l e k c i e  w y d o je  ju ż  ksiądz
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I l u r b a n  swój almanak N i t r a  i odtąd oba re- 
rcligijuie rozłączone stronnic tw a w najlepszej 
zostają zgodzie pod  wzglądem religijnym równie 
jak literackim. Z tego też pow odu  T a  t r i u  o- 
glosił, ze dzieł treści religijnej nigdy w ydaw ać 
nie będzie. — Z K roacyi ,  jakeśmy już donieśli, 
ważne odebrano  wiadomości. Rząd skłonił się 
d o  w ażnych przyzwoleń  i z wszystkiego w y ­
n ik a ,  że w sprawach słowiańskich z n a j w i ę ­
kszą oględnością i pobłażauiem postępować 
chce. Ja k o ż  ostrożność tę zapew ne każdy po ­
chw ali ,  ponieważ losy i przyszłość całej m o­
narchii austryackiej zaiste od pomyślnego zała­
twiania sp raw  słowiańskich zależą.

Z P e s z t u ,  dnia 22 .  Stycznia.
P rzedsięb ie rcy  teatru narodowego węgier­

skiego właśnie bankruc tw o swoje ogłosili. T e ­
a t r  ten pobierał od  S ianów 1 4 ,0 0 0  zł. r. r o ­
cznego wsparcia; tutejsi M agyarow ie  popisy­
wali się szczególnym entuzyazinem dla tego za­
kładu. Każdą reprezćhlacyę wychwalają pod 
niebiosa i biada tem u, kto przeciwnego zdania. 
O p ró c z  tego jest tu związek, którego członkowie 
słowem honoru  się zobowiązali,  że nigdy nogą 
sw oją w niemieckim teatrze nie postauą. P o ­
mimo wszelkich tych zabiegów teatr  na ro d o w y  
p o d u p a d ł  a  scena  n iem iec k a ,  w y s ta w io n a  na 
ciągle pociski i potwarze is tnieje i d o sk o n a l i  się
widocznie. (Gaz. k o l o ń s k a . ^

N i e m c y .
Z F r e i b e r g a ,  d. 31 .  Stycznia.

W c z o r a j  rano o 9. godz. w bliskości Gcrs- 
do rfu  nad granicą czeską Ludw ik  Hr. D e m ­
b i ń s k i  z K ra k o w a ,  k tóry  słuchał prelekcyi 
na  akadem ii , przez porucznika W  o 1 f  e r s d o r f 
od  załogi tutejszej w  po jedynku  zastrzelonym 
został. U godzony kulą w lewą pierś skonał 
w  kilka chwil polem. O  pow odach  do lego 
p o je d y n k u  nic jeszcze z pewnością nie wiemy. 
P o ruczn ika ,  zabó jcę ,  bada  audytorya t  w M a­
rienbergu.

S z w a j c a r y  a.
O  zgromadzeniu lu d u ,  które się odbyło dnia 

2 6 . Stycznia, a na którem podług  wiarogodnych 
wiadomości by ło  2 5  do 3 0 ,0 0 0  ludzi, mówi 
G a z e t a  p r z y  in i e r  z e u s t w a : "Liczba p rzy ­
tom nych wynosiła 8 do 10  tysięcy ludzi naj­
w y ż e j ,  jest nam to z resztą rzeczą zupełnie 
ob o ję tn ą ,  jeźli ją radykaliści może do 1 5 ,0 0 0  
posuuą.<( Nasz korrespondent tam eczny , który  
wcale do  radykalistów nie n a leż y ,  liczył jak 
wiadomo 2 0  do 2 5 ,0 0 0 .  Z w y c z a jn a  to rzecz 
podania te niezgodne liczb, jak się o tein już 
z angielskich zgromadzeń ludu przekonać mo­
żna. G a z e t a  p r z y m i e r z e u s t w a  zaręcza,

że m asy bardzo  mało co rozumiały ze wszyst­
kich ow ych  mów i że entuzyazm nie b y ł  tak 
wielkim i że w ogóle okazało się usposobienie 
z którego ua żaden sposób wojna w y b u chnąćby  
nie mogła.« N ow a gazeta zurychska sądzi zaś, 
że to zgromadzenie ludu jest w ypadk iem , k tó ­
ry  sam przez się dość wyraźnie przemawia, tak  
iż w gazetach wynosić go nie potrzeba.

Z k a n t o n u  B e r n .  — Na pierwszem posie­
dzeniu uadzwyczajuego zebrania wielkiej rady , 
dnia 29 .  przeczytano wszystkie nadesłane uw a­
gi wymierzone przeciw Jezuitom. Liczba p o d ­
pisów pod niemi wynosi 1 4 ,0 0 0 .  Natychmiast 
zaczęły się um ow y względem wniosków instruk- 
cyjnycli rady  rządowej. Rezultatem żw aw ych 
sporów  pierwszego dn ia ,  które aż do godziny 
7. trw ały ,  było przyjęcie pierwszego a r tyku łu  
większością 1 7 9  głosów przeciw 21 .  A r ty k u ł  
ten jest nas tępujący: „poselstwo ma sobie p o ­
lecone ,  s tarać się o to ,  aby  sejm oświadczył iż 
kw estya Jezu icka  jest sprawą całego przymie- 
rzeństwa.

Rozmaite wiadomości.

Odpowiedź kościelnemu z Jarocina, na
Gazetę, z  dn. 3 1 .  S ty c z n ia  r. b. Nr.2 6 .

W  rzeczy samej dziś anonym y poszły w mo­
d ę ! . ' ! —  dla czego? oto żeby  drapieżnego zw ie­
rza pod  owczą skórką nie poznano ,  tak w ła­
śnie jak ty  i twój kollega . . . . r  dziś w gazetach 
w ystępu jec ie ,  i co niegdyś konw ent n a rodow y  
za rew olucyi francuskiej dokazyw ał z gilotyną, 
—  to samo widzę i wy z waszemi się pop isy ,  
woniami —  i choćby najgodniejszych kapłanów 
odsądzacie od ołtarza i ua wieczną przepaść p ie­
kielną skazujecie , —  któż was postawił sędzia­
mi: uinieszże ty  kościelny „ w i e r z ę  w B o ­
g a « albe rzeć miałem, wierzyszże ty  tem u, 
ze wszyscy bez w yjątku stauiemy przed Sędziein 
Jezusem i jego w y ro k u  czekać musirn? a on  
tez " z  t a m  l ą d  p r z y j d z i e « każdemu wymie­
rzy  sprawiedliwość, nie światową ale Boską — 
jeżeli widzisz brata  grzeszącego, idź i powiedź 
m u ,  a jeżeli cię nie usłucha powiedź kościoło­
w i;  — oto jest p raw id ło ,  na które twoje b ó ty  
masz przykraw ać. Nie chwal się sam z gorli­
wości ,  ale czekaj w cierpliwości,  aż cię sam Pan 
o d k ry je ,  uczy wielki apostól —  a chociażbyś 
też cały zakon wypełnił, mów niepożyteczny  
sługa jestem —. bo ani ten co s ie je ,  ani ten co 
szczepi,  jest czemsiś, —  ale B óg sam , k tó ry  
wzrost daje. Lecz wiem z pewnością , że ta  
nie z gorliwości o chwałę B ożą,  ale raczej z kw a-
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su ty lko  faryzajskiego pochodzi twoje burm i­
strzowanie i szarpanie cudzej s ław y. —  Palcem 
p oku tu jących  w ytykasz  publikauów, a p rzy p o ­
mnij sobie ty lko ty, gorliwy kościelny, miasto 
Kalisz, kiedyś sinaeznie w piątek k ie łbasy  z twoim
kollegą  z. za jadał,  zobaczyw szy  zaś mimo
okna  znajomka swego przechodzącego, w net 
stół opuściłeś, i za pastora z miasteczka K. tw o­
jego kollegę . . . z  mu go przedstawiłeś ( o  czein- 
żcście sami z grzechów się przechwalali)  pobie- 
lauy  grobie! Rzuć się pod nogi kapłańskie, w y ­
znaj ze łzami zaparcie się w iary  i złamanie 
przykazania apostolsko kościelnego. —  Minęło 
już temu lat kilka, a jeszcze spowiedziżeś nie- 
o d p raw ił ,  chcesz pew nie twojego nauczyciela 
P . naśladować. —  O to  dni nastają pokuty ,  za­
miast włóczenia się po dyngusie ,  z czem się 
obiecujesz, obróć ty lepiej len czas na ścisły 
rachunek  sumnienia, daj się do p o k u ty  p raw dzi­
w e j ,  a  dopiero tu p r z y s z e d ł s z y ,  pow iedź ,  b r a ­
cie ! pozw ól w y j m i j ,  p l e w ę  albo ość z  oka tw e­
go , byś  u ie z a ś le p ł .  —  Powiedźże mi teraz, czy 
nie p raw d a? !  ! i nie grzech!!

W ielm ożny  R e d ak to rz e !  nie tajno P an u ,  żc 
od wielu lat G azelę pańską ciągle trzymam, 
przecież dla szkodliwych wierze naszej S. ano- 
n y m ó w , które niestety! od  n iedawnego czasu 
tak pospolilemi w Jego gazecie się sta ły ,  że 
sam nawet kościelny z Ja roc ina  na to się użala.
—  B yłbym  zmuszonym czytania jej poprzestać 
i zapewne wszyscy moje zdanie podzielająci,  kto 
miłuje św ia tłość , przychodzi do  światłości,  aby 
rozeznane b y ły  uczyuki jego , iż w B ogu są 
u c z y n io n e .«

Pisałem w O patow ie  w same Bachusy.
X . J  a k ó b N o w a c k i , pleban.

(  N atleniano*)

Przejeżdżając p r z e z  K u r n i k  do P o z n a n i a ,  
(by ło  to wlaśuie w n iedz ie lę )  uiemogłem czasu 
przeznaczonego na odpaszenie koni,  lepiej u- 
żyć ,  jak udać się śladem pobożnym  do kościoła 
ba mszą św. Chęć  pomodlenia się , połączona 
1 ciekawością obejrzenia na now o odbudow a-  
Uego kościoła przez JVV. Hrab. T y tusa  D z i a -  
• y ń s k i e g o ,  p rowadziły  me kroki. S tanąwszy 
w  zakrys ty j ,  spostrzegłem książkę zapisywania 
ludu do Tow arzystw a wstrzemięźliwości, za­
wiązanego przez X. Proboszcza J a n i c k i e g o ,
— uie mógłein się oprzeć ciekawości zajrzenia 
w nią —  ale ,  0h !  jak  mocno się ucieszyłem 
widząc już podpjsanych cz łonków  przeszło ty ­
siąca, w  czasie wcale krótkim od tegoż rozpo­
częcia. —  Cześć T o b ie ,  szanow ny  kapłanie, 
k tó ry  przez T w oją  gorliwość i n iezmordowaną

p racę ,  tak daleko Tw ojch  parafian d o p ro w a­
dziłeś, a cześć T ob ie  tern w iększa ,  iż nie tylko 
w T w ej parafii,  ale nawet w Bninie ( d la  cho ­
r o b y  tamtejszego proboszcza)  z tymże sam ym  
skutkiem nauki T w e  przyjętemi byw ają .  — Daj  
Boże! aby za T w y m  przykładem  poszła sąsie­
d n ia ,  S z ro d a ,  Spławie i G łuszyna!! X.

O r l  Hetln/it-f/i.

Predakcya Gaz. Pozuańsk. odebrała znow u  
cz te ry  dość obszerne listy, prowadzące dalej 
polemikę z kościelnym z Jarocina. Obaw ia jąc  
się słusznie, żeby  się publiczność czytająca te'in 
nie znudziła, oraz nie chcąc kolumn swoich otwie­
rać  walce pełnej osobistości, widzi się Reda- 
keya  w konieczności oświadczenia uiuiejszem, 
że artykułów  ow ych  uwzględnić nic może.

P e ł y c y e  d o  Sejmu dziś rozpoczętego  W m ysi 
§ .4 7 . ,  48. u s taw y  Królewskiej z dnia 27. Marca 
1824. r. w ys tosow ać się m ające,  najdalej aż do  
d n .23  t.m. podaw ane być  winny. Później takow e 
p o d a jący  sami sobie w inę przypiszą,  gdy  też 
na Sejmie tym nie będą b y ć  mogły uw zględnio­
nemu Rozum ie się, że w  o b u  językach  poda­
w ane b y ć  mają.

P o zn ań ,  dnia 9. Lutego 1845.
M a r s z a ł e k  S e j m o w y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
I )o  dalszego wydzierżawienia części jeziora 

pom iędzy  B a r a n o w e m  a K r z,y ź o w n i k a m i 
po łożonego ,  na rok jeden, od  Sw. W o jc ie c h a  
1845. do  Św. W ojc ie ch a  1846. wyznaczyliśmy 
te rm in licylacyi

n a  d z i e ń  20.  L u t e g o  r. b. 
p rzed  południem o godzinie 10. w dom u urzędu  
sołeckiego w K r z y ż o w n i k a c h  przed poborcą  
ekonom icznym , radzcą ekonomicznym K l i n g -  
h a r l e nu

Jez io ro  obejm uje  412. mórg 179 [Hprętów.
T e n ,  k tó ry  z l icytantów najwięcej zaofiaruje 

dzierżawy, winien będzie złożyć 50 Tal. kaucyi, 
a lbo w listach zastaw nych , albo też w obligach 
d ługu pańs tw a,  w raz  z kuponami.

G dyby kaucya ta w  gotowiznie złozoną b yć  
m iała, składający takową od niej prow izyi żą­
dać nie będzie miał prawa.

Zastrzegając sobie zresztą przybic ie ,  w zyw a­
m y  m ających  ochotę dzierżawienia, aby  na ter­
min licytacyi przybyli .

P oznań, dnia 20. S tyc5®'a 1845.
K r ó l .  P r u s k a  R  e j  c n e y a .  III.

S P R Z E D A Ż  P U B L I C Z N A  
celem rozporządzenia się.

S ą d  N a d z i e m i a ń k i  w  P o z n a n i u .
Dobra z ie m sk ic K r z e s in y  wraz z folwarkiem  

P o k r z y w u o  w  pow iecie Poznańskim , przez
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D yrekcyą Zionist wa oszacowane na 25046 Tal. 
3 'sgr., mają być

d n i a  3. L i p c a  r. 1 8 4 5 , 
przed południem o g o d z i n i e  l Ot e j  w miejscu 
zwykłych posiedzeń sądow ych sprzedane.

Taxa wraz z wykazem hipotecznym i w arun­
kami przejrzane fiyć mogą w właściwe'm hiórze 
Sądu naszego.

Poznań, dnia 23. Listopada 1844.
K ró l. S ą d  N a d z i e m  i a ń  s k i ;  W y d z i a ł u  I .

O B W IE SZ C Z E N IE .
W  depozycie niżej podpisanego Sądu znaj­

dują się, a mianowicie:
1) w massie pozostałości Karoliny T ie lz 2 T a l. 

22 sgr. 10 fen .,
2 )  w massie pozostałości W ilhelm a Edw arda 

Albrecht 3 Tal. 3 sgr. 9 fen.,
3 )  w massie pozostałości guwernanty M aryi 

Ludwiki de Brunu 19 Tal. 21 sgr. 6 fen.,
4 ) w massie pozostałości małżonków Jana  i 

Anny D oroty Ziem erów dla rodzeństw a 
Ziemer 18 T al. 25 sgr. 2 fen.,

5 )  w massie Jakóba Katnińskiego za zmarłego 
uznanego 70 T al.,

6 )  w massie opiekuńcze'} F ryderyk i Remus 21 
Tal. 2 sgr. 3 fen.,

7) w  massie pozostałości Anny Szarlo tty  G ie- 
r a th  z O e s tre ic h ó w  5 2  Tal. 18 sg r.

Uwiadotniając o tein nieznajomych nam suk- 
eessorów  K aroliny T ie lz , W ilhelm a Edw arda 
A lbrecht, Maryi Ludow iki de Brunn, rodzeń­
stw a Ziemerów, Jakóba Kamińskiego, F ry d e ry - 
kiR einus i Anny Szarloty Gierath, lub też osoby 
te ,  które do mass rzeczonych prawa własności 
mieć mniemają, nadmieniamy, że pieniądze rze­
czone, jeżeli względem w ypłaty takow ych nikt 
w niosku nie uczyni, stósowuie do §. 391. d o ­
datku do O rdynacyi powszechnej processow ej, 
p o  upłynieuiu czterech tygodni z D epozytu na­
szego do. kassy w dów  urzędników sprawiedli­
w ości odesłane będą, i ie  właściciele, którzyby 
się później zgłosić mieli i legitymaeyą swą w y­
prow adzić by li w stanie, wplawdzie zw rotu  
kapitału  od  kassy wdów żądać będą ino<di. do 
podniesionych zaś prowizyj żadnej już preteu- 
syi rościć nie będą mieli prawa.

Rogoźno, dnia 21. Stycznia 1845.
Kr ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - mi e j s k i .

D obra w pow iecie Gnieźnieńskim, około 5000 
mórg przestrzeni, są z wolne'j ręki do nabycia.

Bliższą w iadom ość udzieli P. B u c h o w s k i ,  
K ontroler kasy prowineyahiej ziemstwa w P o ­
z n a n i u .

W  P i o t r o w i e  pod Szołdraini w powiecie 
Szremskim jest na przedaj macior 129, skopów 
80 do odbierania po strzjrźce.. W e r n e r .

Jest do nabycia 15 szetli nasienia jak najpięk­
niejszej białej tegorocznej koniczyny, 2 talary 
niżej cen Berlińskich według G azety handlowej.

Dom. W i a t r  o w o  pod W ągrowcem .

|  O bok prawilxinic i t n g i c l -  
t  s h i c l i  t t h r z y d c ł  h o n c c r t o -  
I wy d i fabryki JireilHo/tfa
liii Mitrrtfa otrzymałem znowu bar- 
5 dzo dobre niemieckie skrzydła 
|  (mechaniki W iedeńsk iej) krótkie 
|  i z w y c z a j n e g o  k s z t a ł t u ,  jako też 
» W form ie  s to łó w , i polecam 
» je w cenach u m i a r k o w a n y c h ,  przy- 
S stając także na w ypłaty ratami. 
i Poznań, w Lutym  1845

MjUiiicili JFalli 
przy Szerokiej ulicy pod Nr. 21.

Zasługuje na uwagę dla dam.
Podpisana fabryka i bielnik kapeluszy słom ­

kow ych w Berlinie już teraz jest przygotowaną 
do przyjęcia starych ryżow ych i słomkowych 
kapeluszy, w celu modnego przerobienia i w y­
prania, aby  takowe na W ielką noc zw róco- 
nemi być mogły, jeżeli jaknajprędzej w iim- 
gazyiiie strojów •!. I le s z k ie g o  
w P o z n a n i u  na s t a r y m  R y n k u  pod Nr  41. 
w  aptece W agnera oddane zostaną. C eny są 
nadzwyczajnie tanie. H W . K o c h .

s lc ld y  K e l iń sk ić j .

Dnia 6 Lutego 1815.

O bligi długu skarbon ego . . 
O bligi preniiów handlu morsk. 
Obligi M archii Fleki. i N ow ej
O bligi m iasta I t e r l i u a .............

- G dańska w T. . 
L isty zastaw ne Pruss. Zachód.

■ * W .  X Poznaii.sk.
* * d ilo
• - P russ. W schód
* » P o m o r s k ie . . .
• - M arch. Flek. i N

* Szląskie . . . .
F ry d ry c h s d o ry .........................
In n e  m onety  z ło te  po 5 tal. . 
U isc o u to ......................................

A k c j e
P ro g i zel. Berl.-Poczdamskiój 
Obiigi wpierw. Bcrl.-Poczdam s. 
D rogi zel. M agd.-L ipskiej . . 
O bligi up iera . M agd.-Lipskie . 
D rogi zel. Berl.-Anbaltskiej . 
Obligi upierw. B crl.-Anhaltskie 
D ró g 1 zel. D yssel. Klberfeld. 
O bligi Upierw Dyssel.-FIberf.
D r o p  zel. R e ń s k ie j ................
O bligi upierw. Reńskie . . . .  
D rogi od rządu, garantow ane. 
D rog i zel. B erlinsko-Frankfort. 
Obligi npierw. B erl.-Frankfort. 

” zel G onio.Szląskiej . .
" , ‘lito LU B ..
’ »r,  ‘S zcz  L it .  -I  i H. 

“ • , . ^ ‘b'b -Halberst
Dr. zet. W rocl.-Szwido -Frejh 
O bligi npierw. W rnc. Szn .-F r. 
D r. żel. Bonn-Kolońskićj . . .
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